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Ogan społeczno-ekonamiczny Mferaeki poświęcony przeważnie sprawom mejscmeym I najbliższej okolicy. 


Przedpłata, kw, 2 zł 50gr, rocznie 10 złotych, nam. pojedyńczy 20 groszy. 
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Ogłoszenia: za wiersz m/m. jednorazowy, 
lub jego miejsce na 1 str. i w tekście 30 groszy 
po tekście 20 groszy. 


pi 3 dróg, wytykania błędów, walki ze złą gospodarką 
Niezdrowa konkurencja, saporządowacjid, itp. TYdOdNIE taki MOMIE Wyż 

rażny program, musi być organem szczerze ideowym 

A W Włocławku od dłuższego czasu wychodzi i do pewnego Stopnia bojowym. Cele i zadania po» 
pismo codzienne p. n. „Słowo Kujawskie“, Do paź- wyzsze wymagają artykułów gzesto wyczerpujących, 
dziernika r b. był to pożyteczny organ miejscowy, dluższych, poważnych, wogóle tygodnik na prowincji 
nie roszczący sobie pretensji do wpływów na wiel- | nie może mieć charakteru ogólno informacyjnyge, 
kie obszary Rzeezyp. Polskiej, słowem organ m. politycznego, a przedewszystkiem zamieszczać infor 
Włocławka i najbliższej okolicy. Włocławek — mia- macje o życiu miejscowem, dawać sprawozdania œ 
sto już dzisiaj duże, jedno z największych miast pot działalności miejscowych instytueji społecznych, kul- 
wiatowych, przemysłowe, a przytem dość oddalone | turalnych, oświatowych itp. Takiego zadania nie mo- 
od Warszawy, powinno mieć swoje pismo codzienne | że spełniać pismo eodzienne; a jedynie tygodniowe. 
f istnienie tegoż stanowiłoby objaw zupełnie normal- Rolę pisma codziennego o wiele lepiej spełnieją pi- 
ny, o ile wydawcy ządowoliliby się, tak jak to mia- sma warszawskie i każdy z czytelników woli te o- 
e miejsce do niedawna, terenem swych wpływów statnie, jako mające informacje świeższe, z pierw- 
jardziej ograniczonym, zwróconym szczególnie do szej ręki, informacje nietylko z kraju, ale i z całego 
fych miejscowości, które wcale nie posiadają włas- świata, pismo zaś tygodniowe traktują jako organ 


nych organów prasy. miejscowy, odzwierciadlający życie danego miasta 
t Ališci od października r b. następuje radykalna i powiatu. 
X zmiana sytuacji. Nowy redakter „Słowa Kujawskiego“ Biorąc pod uwagę stosunki kutnowskie musimy 


ks. Kneblewski. po dłuższym swym pobycie w Ame- stwierdzie, że Kutno i okolica nieskończenie więcej 
tyce, gdzie pracował na polu dziennikarskim,. przy- ciążą ku Warszawie, niż ku Włocławkowi, to też 
jeżdża do Włocławka i obejmuje redakcję Słowa, wszysty, którzy, czytają pisma codzienne niewątpli- 
zapowiadając poważne zmiąny w celu ożywienia pi- wie wolą prenumerować ten czy inny dziennik war- 
sma, rozszerzenia działu informacyjnego we wszyst- | szawski, niż „Słowo Kujawskie”, dla eświetlenia zaś 
kich dziedzjnach życia itp. | trzeba przyznać Słowo stosunków miejscowych mają aż dwa tygodniki. 

Kujawskie redagowane jest dotąd z rozmachem i tu- Dopóki „Słowo Kujawskie* ograniczało swe 
petem iście amerykańskim, staje sią typowem, dø- wpływy terenem Ziemi Włocławskiej — wszystko 
brze redagowanem eodziennem pismem brukowem, było w porządku, Ruchliwy, z iście amerykańskim 
bezpartyjnem, niewysuwającem żadnego wyraźnego tupetem nowy redaktor Szan. ks. Kneblewski, posta- 
programu, o charakterze jednak szczerze katolickim nowił jednak objąć swym wplywem i uczynić „Sło- 


| narodowym. Jest to pismo „tila wszystkich“, prze- wo Kujawskie* organem całej wielkiej połaci Rzeczyp. 
dewszystkiem informacyjnem, najzupełniej wystar: Polskiej i rozpisaał nawet konkurs na taką nową 
czającem dla łych wszystkich, którzy z tych czy in- nazwę „Słowa Kujawskiego”, aby ta nazwa poglądo* 
nych względów nie prenumerują codziennych pism wo oznaczała, że dziennik ten jest organem Ziemi 
warszawskich Jest organ niewątpliwie potrzebny i Włocławskiejj Nieszawskiej, Kutnowskiej, Gostyniń- 
pożyteczny dla Włocławka i najbliższej okolicy. Z skiej, Lipnowskiej itd. Szan. Redaktor zwracał się 


p” góry jednak musimy zaznaczyć, że Slowo Kujawskie | nawet niedawno do Redakcji „Tygodnika Kutnow- 
nie zastępuje i zastąpić nie może, w stosunkach pro- skiego“, aby pismo to zlikwidować, a wzamian p. 
wiiicjonalnych potrzeby pisma tygodniowe- Redaktor obiecywał dać w swym dzienniku jedną 
go. o wyraźnym programie | celach. Pismo tygod- stronę dla omawiania spraw Ziemi Kutnowskiej. 
niowe na prowincji ma takie zadanie, których spełnić Propozycja nie mogła być przyjęta, bo przyjęcie jej 
nigdy nie może pismo codzienne „dla wszystkich”, byłoby zupełnem zwinięciem ważnej płacówki spo* 

4 Miasto po ve | jego okolica ma zawsze swoje | łeeznej, istniejącej lat 8, spełniającej zupełnie inne 


zada które w żadnym razie nie mogłoby być u- 
zne kultur rzeczywistniane na jednej stronicy codziennego „Słą- 
maga dla s inej tro- wa Kujawskiego". Propozycja zatem Szan. ks. Ra- 
trydh wpływów, pobudek, wskazywania daktora spotkała się z odmowną, umotywowaną od- 


be 


ski, nicus 
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powiedzią Komitetu redakcyjnego „Tygodnika 
nowskiego". 

Reasumując nasze wywody stwierdzamy, że co- 
dzienne pismo włocławskie dia Kutna jest zupełnie 
zbyteczne, bo każdy woli czytać codzienne pismo 
warszawskie, a na prenumerowanie 2 pism codzien- 
nych mało kogo stać, zwłaszcza bez wyraźnego po- 
żytku. Gwałtowną przeto chęć Sz. Redaktora „Słowa 
Kujawskiego" rozpowszechniania Jego pisma w Zie- 
mi Kutnowskiej, bez uwzględnienia tego, czy miesz- 
kańcy Ziemi Kutnowskiej pragną tego, uważać mu- 
simy ża stwarzanie niezdrowej konkurencji i dążenie 
do poderwania bytu miejscowej prasie, 

Nie wszystkie metody amerykańskie nadaja się 
żywcem do przeszczepiania na grunt polski, We 
wszelkich poczynaniah społeczny obowiązkiem 
moralnym jest zastanawianie się, czy poczynania te 
przyniosą pożytek, czy szkodę. Sądzimy, że o wiele 
byłoby lepiej, gdyby Szan. ks. Redaktor zwrócił swą 
<energję w kierunku osiągania swych wpływów w tyh 
miejscowościach, które weale dotąd nie posiadają 
prasy miejscowej, a skromnemu Kutnu pozostawił 
pole dla jego istniejącej już miejscowej prasy. Kutno 
nie z rozmadhem amerykańskim, ale w imię zasady 
festina lente wystarczy samo sobie, rozumie się z 
pomocą prasy warszawskiej. 

Pozaawszy tą bądź co bądź ważną sprawę, ma- 
my nadzieję, że i czytelnicy nasi zabiorą głos w ce- 
lu omówienia i wyrażenia swej opinii. 


Znaczenie wychowania w szkole 
polskiej. 


W tytanicznej pracy narodu polskiego nad 
utrzymaniem granie oraz wsrostein potęgi państwa, 
Kkształtująca się szkoła polska ma do spełnieni 
zadanie olbrzymiej doniosłości. Budując j 
swe podstawy, musi stesować się de pianów, 
wytkniętych jej przez dusha polskiego, w związku 
3 rosnącym ciągle rozpądem życia politycznó- 
gospodarczego. To też pedagogika polska, swalesa- 
jąc pokutujący w szkolni nawyk stesowania 
metod dawnyeh zaborów, pragnie gmach szkoły 
polskiej uwolnie od jakichkelw. a 
rosyjske—pruskichi nadać mu kl 
ski. Dzięki tylko starym 
metodom, obserwujemy w P owy 

że państwo nasze odtzuwa nadmiar 
i jednocześnie zaś dotkliwy brak 
ch sił we wszystkieh prawie dziedzinach 
$ycia spełeozno - państwowego. | cóż z tego, że 
mamy poważną już sieć zakładów naukowych 
średnich, tak zwanych gimnazjów różneg typu i 
olbrzymią ilość młodzieży w uniwersytetach. kiedy 
panuje powszechna ebawa, że młodzież ta nie 
©aspokoi potrzeb rozwijającego się żysia polityca- 
nó-gospodarczego, a tem samem powiększy szeregi 
wykształconego proletarjatu. Rozdzwięk, panujący 
pomiędzy szkołą i życiem należy co rychlej u 
sunąć, aby nie hamował naturalnege rozwoju pań- 
stwowego. przyczem okazało się, że Pelska potrze- 
buje nietyle uezonych, ce ludzi fachowo wyksstał- 
©onych, którzyby, dzięki szkolnemu wychewaniu 
w stmosferze miłości Boga i Ojezyzny. m tęgie 
i prawe charaktery. Wobec tego szkoła polska mu- 
si uznać za pierwszy i główny swój eel wychowa- 
'nie. Na tym dopiero fundamencie wznosić gmach 
wykształsenia, dostosowanego do rezwoju życia i 
potrzeb państwowych. Szkoła polska musi stać się 


głąbin duszy ucząc młodzieży, musi zapra 
wiać ją do pracy znej, która trwać winną 
£ycie całe wśród największej nawet walki o byt, 
Zagadnienie wychowania nabiera szezególniejszej 
wagi w szkole powszechnej dla młodzieży, która 
w domy pod tym względem jesi bardzo upośledzo- 
na, a rodzice jej stanowią najliczniejszą i zarazem 
najbi j u. Praeę nauczyci 
góle, a szczególniej w szkole powszechnej musi 
ować, prócz nauki zapał i miłość, która w 
życiu ludzkim moe żysiodajnego słońca, Samą 
zaś nauka będzie podebna do światła księżycowego, 
które biednyek i przea opuszezenie wyziębionych 


Najwybitniejsi myśliciele pedagogiezni doby 
współezesnej rozwineli ideał człowieka pelnego 
miłości, jaśniejącego enotami społecznego wycho- 
wania. De takiego ideału musi dążyć nauczyciel 
polski, aby móc prowadzić młodzież do krainy 
duchowega dobra i piękna, gdzie na występek i 
brsydotę nie będzie miejsea. Pedagogika praktycz- 
ma aż nazbyt debitnie wykazałą, że postępowanie 
i życie nauczyciela jest wymowniejsze od książek 
i nawet słów jego. Nauczyciel wbrew nieraz swej 


jest praca jego, po- 
tężniejszy wpływ na młodzież. Na doniosłe i wy- 
ehewaweze znaczenie przykładu zwrócił należytą 
uwagę prezydent St. Wojciechowski mówiąc, że 
uczymy nie tylko tem eo umiemy, ale i tem, kim 


jesteśmy. E 


Spoleezeństwo ponesi stratę, jesli praca na- 
uezyeiela m tych czy ych względów zamyka 
się litylke w ciasnych ramach obowiązku szkoln 
podczas gdy winna uzewnętraniać się poza sz A 
aby nieuchwytną przędzą budującego przykładu 
łączyć wszystkie warstwy w potężną armję na 
dową, przenikniętą jedną wszechpolską ideą boz- 
granicznej pracy dla debra i szoząscia Ojęzyzny. 
Prawda, te nauczyciel zamiłowany w swym 
onad siły w okropnych 
kuja ię państ 


g: 
rowym materjałem, 
mnoty, upośledzėnym moralnie i 
fizycznie wskutek nedzy, przez eo praca jego wy- 
maga wielkiego wysiłku i umiejętności, jednakże 
mimo te, wartość świadomego swyeh zadań nau- 
czycielstwa ustawicznie wzrasta, be jest onó pa- 
trjotycznie zapatrzone w słoneczny majestat Polski, 
skąd czerpie zwą siłę, zapał i wytrwania. 

(koniee części I-szej — ©. d. n) 


Z Lipko. 


Popierajcie prace Sierot! 


Zamówienia na guziki do bielizny i kołder 
oraz na słomianki przyjmuje Opiekunka Domu 
Sierot w Kutnie, sędzina M. Pajewska, Aleje Sien- 
kiewieza Nr 31, od 3 — 4 z wyjątkim świąt i nie- 
dziel. 
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0 „bezradnysh” posiedzeniach Rady Miejskiej 
w Żychlinie., ~< 
(Spostrzeżenia i uwagi z ostatnich obrad.) 


Najuczciwszemu sprawozdawcy trudnoby szcze- 
gółowo odzwierciedlić obrady miejskie w Żychlinie, 
a to dlatego, że posiedzenia R. M. prowadzone są 
chaotycznie i pod wahającem się znskiem niepew- 
ności Radnych, którzy w wielu wypadkach są bez- 
radni, wobec różnych zagadnień samorządowych; bo 
nietylko, że się na tem nie znają, ale w większości 
wypadków nie orjentują się zupełnie: co im wolno, 
a de czego nie mają prawa. Wobec takiego stanu 
rzeczy, Radą bardzo często przekracza swą kompe- 
tencje; uchwala na tem samem posiedzeniu dwa 
różne zarządzenia niezgodne ze sobą, popełnia cały 
szereg błędów, która sama nie umie naprawić, przez 
co zmuszona jest wielokrotnie udawać się do Władzy 
Nadzorczej, aby ratować tą czy inną bezpodstawną 
uchwzłe. j 

Jednem słowem kenglomerat najrezmaitszych 
pojes, zapatrywać, wrażeń uwag i zarządzeń, zwią- 
zanych z sobą w jedno ciało Rady Miejskiej. Sko- 
erdynować te sprzeczności i niedomagania w całość 
porządnie ułożonych pejęć i zarządzeń nikt nie po- 
trafi, czy też nie może. (Dla tych powodów sorawo- 
wozdanie piszę w formie uwag i spostrzeżeń). 

Zapewne wiele śmiesznych uwag nasuwa silę 
świadkom obrad Rady: bo czyż nie humorystycznem 
jest oświadczenie p. burmistrza Borowskiego, który 
na uchwalone mu votum nieufności, przeciwstawia 
się całej Radzie twierdząc, że jego gospodarka jest 
bez zarzutu i on nie Opuści dobrowolnie zajmowa- 
nego stanowiska, gdyż rządzi dobrze i pożytecznie 
dla miasta ? Czy ustawiczne zwracanie się burmistrza 
o informacje do obecnego na zebranie inspektora 
samorządu nie świadczy o jego nieprzygotowaniu da 
prowadzenia obrad? Czy nie dziwnym objawem i 
niezrozumienia przez całą Rade jest prowadzenie 
obrad przez p. Borowskiego, wobec wyrażenia ma 
votum nieufności ? 

Również wniosek p. Marchewki o wykluczenie 
z grona radnych p. Kubickiego zasługuje na specjal- 
ne omówienie.. bo p Marchewka każe radnemu 
Kubiekiemu odpowiadać za nieetyczne postępowanie 
swego dorosłego syna, czyź nie dowodzi. że taki 
wniosek nietylko że nie może być oparty na regula- 
TIR obrad R. M., zle i na artykułach czystej lo- 
giki 

Stały zaś system tajnego głosowania wszyst- 
kich wniosków przeszedł już w zwyczaj Rady Miej- 
skiej w Żychlinie. Jaki rezultat tego głosowania, na- 
leży zanotować mastępujący fakt: W dn. 14 b. m. 
radzono nad uchwaleniem budżetu na 1926 r., mię- 
dzy innemi wysunięto 4 wnioski: 

1) Uchwalić jako normę uposażeń dla 3 ławni- 
ków 9 kat. plae; 2) — 9, 10 i 11 kat, płac; 3). — 
tylko 11 kat. płac; 4) dyety 5 zł za posiedzenie. 

Skutek tajnego giosowania zdumiewający: — 
wszystkie wnioski upadły, gdyż żaden nie otrzymzł 
większości. Mówiąc o rzekomej trosce radnych o 
interesy miasta uależy wspomnieć o niebywałej or- 
ganizacji partyjnej radnych z P. P. S. Wszyscy radni 
z P. P. S. na żądanie władz partyjnych złożyli zrze- 
czenie się godności radnego. Zrzeczenie takie w każ- 
dej chwili może być użyte przez władze partyjne 
o ile radny n'e solidaryzuje się z nakazami partji. 
Takie to partyjne zrzeczenie, wypełnione i zgłoszone 
przez partje spotkało rednego Kubiekiego i na tem 


„OWSKI Str. 3. 
tle powstało nieporozumienie radziecko - partyjne. 
Skorzystał z tego p. burmistrz, naznaczając po 10 zł 
kary na wszystkich członków Rady, który na znak 
protestu, na tego rodzaju machinacje, opuścili salę. 
(Jak nas informują czynniki kompetentne, p. Borow= 
ski nie miał prawa karać protestujących w ten spo- 
sób radnych i z tego zarządzenia prawdopodobrie 
będzie zmuszony wytłomaczyć się przed Władzą 
Nadzorczą. 

Na posiedzeniu w dniu 14 b. m, uchwalono bur= 
mistczowi VII kateg. płac i 20*/, dodatku reprezen» 
tacyinego. Ciekawe jednak, czy Rada, uchwalająe 
powyższe, miała na myśli p. Borowskiego. gdyż o 
dotychczasowej reprezentacji miasta przez p. B. nie 
dało się słyszeć, a reprezentantem miasta w wielu 
wypadkach z musu był przemysłowiec m, Żychlina 
p inż. K. Fabjan. Zachodzi pytanie, czy Rada nau- 
czona smutnem doświadczeniem w tym względzie 
nie uchwali specjalnego obowiązującego stetulu re- 
prezentacyjnego dle burmistrze, aby uchronić się na 
przyszłość od „reprezentacyjnych wstydów*. 

- Zabawne jest również stanowisko p. Borow- 
skiego w stosunku de Melpomeny, gdyż będąc ama- 
torem gry scenicznej sprowadził zespół teatralny na 
swoją rękę, pokrywając deficyt tego przedsięwzięcia 
z Kasy Miejskiej. Ostatnio p. bormistrz Borowski, 
przy wyrażeniu mu votum nieufności spotkał się z 
zarzutem Rady, że nie daje neleżytych wyjeśnień 
prasie miejscowej, która oświetla jego dziełalność. 
Pan burmistrz tak to sobie wziął do serca, że dziś 
zasypuje prasę miejscową wyjeśnieniami Prosimy 
więe naszych Czytelników o wyrozumiełość dla tego 
rodzaju literatury burmistrzewskiej. Niezależnie od 
umieszczonego w niniejszem numerze wyjaśnienia 
p. Borewskiego, musimy i w tem miejscu umieścić 
sprostowanie, na skutek telefonicznego oświadczenia 
p. burmistrza, że spalił tylko 27 beczek od cementu, 
bo jak twierdzi, tylko 67 beczek była przywiezio= 
nych, co na odpowiedzialność burmistrza notujemy. 

Reasumując powyższe spostrzeżenia i uwagi, 
należy również zaznaczyć o ciężkiej i trudnej pracy 
poszezególnych radnych, czy też grupy radnych, któ- 
rzy biorą udział w Radzie nie dlatego, aby mogli te 
€zy inne osobiste cele zrealizować, ala faktycznie 
chcą pracować dla dobra miasta. Niestety, ci praw- 
dziwi obywatele m. Żychlina przeważnie przez wię- 
kszość zostają przegłosowani. Pisząc o tem, z przy- 
jemnością podkreślam stanowisko radnego Dr. Sut- 
kowskiego, który obradom nietylko stera się nadąć 
ton parlamentarny. ale i czujnie strzeże interesów 
miasta, wywiązując się z tej trudnej roli jaknajlepiej. 

W zakończeniu muszę wyrazić życzenie pod 
adresem wszystkich panów Radnych m, Żychlina, 
że zapewne zrozumią, że prywatne, czy partyjne 
waśnie na teranie Rady nie dadzą miastu żadnych 
rezultatów dodatnich; wspólne zaś ustępstwa dla 
wspólnego dobra własnego, nie partji tej czy innej, 
wydadzą im świadectwo dobrych obywateli | god- 
nych repreżentantów m. Żychlina. Rozpasanie się 
zaś instynktów burmistrzowskich różnych panów, w 
związku z wyrażeniem votum nieufności p. Borow= 
skiemu, obiecywanie przez tychże panów gruszek 
na wierzbie, czy też posad lub różnych intratnych 
interesów z Magistratem, dowodzi już tem samem o 
ich charakterze prywatno-geszefciarskim. Panowie 
Radni winni czuwać, aby interes miasta przedewszyst- 
kiem był uwzględniony, bo później sami będziecie 
narzekać na siebie i swych geszefciarskich zwierzh- 
ników, którym będzie zależało na interesie własnym, 
a nie na interesie ogółu. Sumienie Wasza winno być 
najlepszym wskażnikiem a nie ładne słowa, obie- 


tnice lub korzysci chwilowe — od was R 
miasta Żychlina zależy porządek i ład w miescie, a 
tego przecież każdy z Was pragnie. 


L. Hole. 


Zakwaterowanie wojska. 


Dobrze się stało, że nakoniec uchwalona zosta- 
ła przez Sejm i ogłoszone ustawa z dnia 15 lipca rb. 
o zakwaterowaniu wojska w czasie pokoju (Dziennik 
Ustaw Ne 97 poz 681). Pa wygaśnięciu tymazaso- 
wych ustaw zarówne władze wajskowe, jak admini- 
strącyjne i komunalne w nielada były kłopocie, na 
jakiej podstawie prawnej opierać przymusowe kwa- 
terunki, a wobec braku takiej podstawy trzeba było 
uciekać się do przepisów rządów zaborczych, które 
to przepisy dzisiejszym zmienionym warunkom wea- 
le nie odpowiadały i niemeżliwe były często do za: 
słosowania. Ustawa była więc bardzo potrzebna i, 
powtarzam, dobrze, że ją nakoniee mamy. 

Nie tutaj miejsce na szerokie omawianie praw 
i obowiązków władz wojskowych, admministracyjnych 
i samorządowych oraz właścicieli mieszkań, którzy 
będą dostarczali pomieszczeń. Wystarczy powiedzieć, 
iż prawa te i obowiązki są bardzo drobiazgowo o- 
kreślone. | jakkolwiek ustawa nakłada pewne ciężary, 
to trzeba je przyjąć bez najmniejszego szemrania, 
jest to bowiem konieczność, wynikająca z posiadania 
własnego Państwa i własnei armji, konieczność w 
każdem państwie stosowana. 


Natomiast trudno jest pominąć milczeniem ar- 
tykuł 16 ustawy, ustanawiający fundusz kwaterunku 
wojskowego. Fundusz ten ma powstać celem pokry- 
ia wydatków, związanych z wznoszeniem, utrzyma- 
miem i konserwacją budowli na kwatery stałe dla 
oficerów i żonatych podoficerów w tych miejscowo- 
ściach, gdzie dla stałej dyslokacji pokojowej niema 


i 
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Co nam mówią mogiły 
Nieznanego Żołnierza. 


Na ziemi wolnej, niepedległej Polski święciliśmy 2 liste- 
ipada dzień uczczenia mogiły Nieznanego Żołnierza — mogiły 
— jako symbolu najwyższej i najistotniejszej ofiary złożonej 
"Ojczyźnie, ofiary życia. W jedną wielką Naredową żałobę polą- 
«zyliśmy się wszyscy i czujemy z jak wysoko podniesionem 
<zołem możemy stanąć przed pamięcią tych mogił. Z żalem 
niewysłowionym, ale i dumą bezgraniczną. Cała istotna treść 
mocno żywotnego, głębokim tętnem sarmackiej krwi. pulsują- 
cego Ilarodu — tam w tych mogiłach, Po wszystkich krańcach 
Europy, we wszelkich niemal zakątkach ziem Świata zbroczone 
Krwią. męczeństwem szarpane, bez jednej troski człowieczej, 
bez pociechy religijnej, bez jednej łzy kobiecei, na niepoświę- 
<anaj, często wrogiej ziemi, we wspólne doły nieraz żywcem 
rzucane, na dnach mórz i wód, w rozpadlinach przepaści skal- 
nych i gęstwin leśnych tułają się kości męczenników wielkiej i 
drogiej idei — Wolności Ojczyzny. Dla Ciebie Polsko! Po ca- 
łym świecie rozgubione ziarnko po ziarnku po wszystkich zie- 
miach rosnuły ten krwawy różaniec z sere Polskich wiernych 
Synów... Z jaką czcią niepomierną, z jaką miłością bezgraniezną 
powinny kłonić się głowy nasze przed tą mogiłą, która symbo- 
dem swym obejmuje wszystkie po całym świecie rozrzucone 
-samotne, nieznane, przesmutne mogiły. 

Ale Omi nie po to gineji, nie poto swoją młodość bujną 
1 ofiarną dali kosić w zaraniu... by po Nich płakać Czego inne- 
go cncą Oni. Inny to mocarny krzyk woli wydostaje się do nas 
1 tych mogił... Gdyby tak kiedy... w jaką cichą, bezgwiezdną noc 
ruszyły korowody duchów z tych nieznanych megił, ale nie tych 
upiornych, strach niosących, tylko tych purpurowych, błękitnych, 
<udnem Iśnieniem promieniujących ogników i oświetliły nam 
-serca nalstotniejszym rozkazem swej woli, stanęlibyśmy zdu- 
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dostatecznych pomieszczeń, oraz na dopłaty na rzecz. 
gmin */, różnicy pomiędzy istotną a ustaloną przez 
rozporządzenie wysokością komornego za dostarczo* 
ne wojskowym mieszkania. 

Fundusz kwaterunkowy według ustawy docha- 
dy swe czerpie: |) z podatku kwaterunkowego; 2) 
z opłat, ściąganych od wojćkowych za kwatery w 
budynkach, wzniesionych z tego funduszu; 3) z do- 
chodów nadzwyczajnych, płynących z darów, zapi- 
sów, dotacji itp; 4) z kar pieniężnych za przekro- 
€zenia przepisów ustawy; 5) z wynagrodzeń ubeż- 
pieczeniowych. 

Jedno tylko z powyżej przytoczonych źródeł 
jest źródłem normalnem, źródłem, które może i dostar- 
czy, dochodów jest to podatek kwaterunkowy. Reszta 
nie da żadnych sum określonyek, ani wydatnych: 
Opłaty wojskowych za kwatery w budynkach nieist- 
niejących, dochody z darów, zapisów i dotacji oraz 
kary — o są fundusze, za które nie wzniesie się ani 
jednego budynku. Pozostaje więc, jak się rzekło, 
podatek kwererukowy. 

Cóż ło jest ten podatek ? 

Określają go art. 17 ( 18 ustawy, z których do- 
wiadujemy się, iż w ciągu 7 lat na obszarze gmin 
miejskich od wszelkiego rodzaju lokali pobie- 
rane 40/, od wartości czynszewej lokali, podlegają- 
cych ustawie i ochronie lokatorów lub od pełnego 
komornego w domach niepodlegająacych ustawie o 
ochronie. A więc na cele budowy domów dla woj- 
ska | zakwaterowanie wojskewych podatek mają 
płacić wyłącznie miasta? Czy Wojsko Polskie jest 
tylko dla miast? Zdaje się Sejm mimowoli wyrządził 
wielką krzywdę mieszkańcom wsi, którzy przecież 
w Polsce stanowią około 75*/,, uznając ich za aie- 
godnych ponoszenia wydaiku dla Wojska. Prze- 
cież wątpić nie można, iż wieś polska od takiego 
podatku nie uchyliłaby się. Sejm powinien ten błąd 
naprawić. T. K. 


mieni przed tym ogromem — pełni impulsu do wchłonięcia w 
siebie tej najdroższej po nich spuścizny — tego niezłomnega 
nakazu czynu, Czynu, na który im.. tchnienia na ziemi zabra- 
kło. Nie chwiła ciszy i skupienia będzie dziś ekspizcją u 
wobec tych, co nawet w grobie śnią jeszcze swój nigdy już nia- 
prześniony sen o Polsce. Ekspiacją będzie Im kaźde mocniejsza 
degnienie patrjotyzmu, obudzenie w sobie odpowiedzialności 
wabec utrwalenia tego, co Oni wywalczali i zdobyli — śmiercią. 
Niechaj dzlś każdy mężczyzna obudzi w sobie uczucie wielkiej 
dumy | wierności narodowej, która mu wskaże jasny szlak bez- 
egoistycznych dążeń i pracy na każdem polu służby naredowej, 
Niechaj każda matka w duszę dziecka swego tchnie posiew no- 
wych plonów, niech odda Ojczyźnie nowy zastęp młodych Orląt 
© nieskalanej biell skrzydeł narodowych, a wy dziewczęta pol- 
skie, hodujcis róże szkarłatne, ale hodujcie je w głębi serc wa- 
szych, byście je mogły w-każdej porze roku i czasu, niezwarzo- 
ne mrozem ni zawieją, pełne woni i purpury rzucać na mogiły 
tych, co odeszli w bezkres, nie zdążywszy tu na ziemi przeżyć 
z Wami upojnych czarów młodości!... | wierzę, wierzę mocna 
i głęboko, ży życie tych Nieznanych Żołnierzy, życie tych boha- 
terów i bohaterek, starców, młodzieży i dzieci, złożone na olta- 
tzu Ojczyzny nie przeszły bez acha i celu i że tam do nas 
z tych Ich mogił tragicznych idzie ciągły wiew, siła żywatna 
nagle skoszonych istnień, idzie ciągły, bezustanny apel. Dlatego 
to w wielu, wielu sercach polskich budzi się duch czujny i na 
ten apel gotów odpowiedzieć czynem i wiarą, że z tych mogił 
zbierze się legion mocarny duchem, co poprowadzą budującą się 
Ojczyznę na pełną, mocną, niezależną | nieskalaną przyszłość 
życia Narodowego. 

£ Cześć, chwała i wieczne odpoczywanie Wam, Nieznani 
Żołnierze | Szczęść Boże! i miłość i wiara tym, to zostali i wej- 
dą w życie Narodowe odrodzeni duchem, Ad Astral Dla Ciebie 
Polsko | 


Anna Apanowiczowa. 
Pomorze w listopadzie 1925 r. 
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W sprawie kurateli nad majątkiem 
bar. Einsiedla i ks. Lwowa. 


Ze względu na różne komentowanie sprawy 
kurateli majątku wyżej wyszczególnionych, nade 
stany nam list kuratora tego majątku p. mec. Wa- 
sewsklego in extenzo - zamieszczamy, podając go 
do wiadomości naszym Czytelnikom. “ Ą 


Sprawa kurateli nad majątkiem b. rosyjskich urzędników 
bar, Elnsiedla | ks. Lwowa, obudziła najwidoczniej żywe zalnte- 
rezowanie wśród niektórych sfer miejscowego spoleczeństwa, 
skoro dostała się na szpelty tygodnika „Głos Kutnowski", by- 
dząc różne insynuacje | podejrzenia. Jako kurator nad mająt- 
kiem bar. Einsiedla i ks Lwowa przez Sąd wyznaczony, dla wy- 
świetlenia prawdy i podania do wiadomości tych wszystkich, któ- 
rzy się tą sprawą ze względów ogólniejszych interesują, pragną 
przedstawić faktyezny przebieg tej sprawy od chwili, gdy z woli 
Sądu zostałem z nią związany. 

Mianując mnie kuratorem na jesieni 1920 r. Sąd Okre- 
gowy wa Włocławku (a nie podprokurator Drwięga) nadesłał mi 
sporządzeny przez Starostwo wykaz rzeczy, stanowiących wlas- 
ność bar. Elnsiedla | ks. Lwowa i znajdujących sią w Starostwie 
Kutnowskiem, Zgodnie z decyzją Pana Prokuratora rzeczy te 
oddałem pod dozór ówczesnemu Staroście p. Pirożkowi pod o- 
sobistą jego edpowiedzialnością, wziąwszy od nisgo odpowied- 
nią deklaracje, przepisy prawa bowiem nie nakazują bezwzględ- 
nej sprzedaży majątku nieobecnych, lecz sposób zabezpieczenia 
takowego pozostawiają do uznania kuratora, za aprobatą pana 
Prokuratera, Po wyjeździe z Kutna p. Pirożka, nowomianowany 
Starosta p. Heyman rzeczy pod dozór przyjąć nie chciał, a po- 
nieważ takowe przeważnie złożone były na strychu i w różnych 
gospodarczych ubikacjsch i ulegały zniszczeniu, wystąpilem do 
pana Prokuratora z wnioskiem o sprzedaż takowych z publicz- 
nej licytacji, co pan Prokurator zaakceptował. Na skutek po- 
wyższego komornik p. Stępkowski przystąpił do sporządzenia 
urzędowego spisu inwentarza, które rozpoczęte zostało w dniu 
20. XII. 1924 r. i trwało czas dłuższy ze względu na dużą ilość 
różnych drobnych przedmiotów, które należało pojedyńczo 'opi- 
sywać. Spis sporządzony został po sprawdzeniu rzeczy znajdu- 
cych się w starostwie,na podstawie wykazu przez Sąd mi nade- 
słanego, z ujawnieniem cech zewnętrznych każdego przedmiotu, 
Rzeczy oddane zostały przez komornika pod dozór sekretarzowi 
starostwa p, Boruckiemu. Licytacja odbyła się w dniach 21 i 22 
października r. b, a gdy nie wszystkie przedmioty zostały sprze- 
dane z powodu wysokiego oszacowania, powtórna lieytacja nie- 
sprzedanych przedmietów od zniżonego już szacunku odbyła 
się w d. 4 XI. 1924 r. Rzeczywiście nie wszystkie przedmioty 
były dostarczone na licytację. a mianowicie niedostarczone zo- 
stały: 1) harmona jednotonawa zepsuta oszacowana na gr. 20 
(poz. spisu 32), 2) stara peduszka etomanowa oszacowana na 
na gr. 20 (poz. 171), 3) mała taczka dziecinna blaszana osza- 

- cowana na qr. 10 (poz. 61), 4) figurka gipsowa oszacowana na 
gr. 10 (poz. 263), 5) walizka oszacowana na gr. 10 (poz. 200), 
6) kalendarz na gr. 20 (poz. 213), 7) popielniczka na gr. 10 
(pez. 258). 8) wazonik na gr. 50 (poz. 140), 9) kanwa na gr. 2 
(poz. 291), 10) stare kalesze na gr. 50 (noz 298) i 11) półeczka 

- na gr. 10 (poz. 170), — przyczem p. Borucki wyjaśnił, że przed- 
mioty te gdzieś Zaginęty, czy też zostały zniszczone. Z powodu 
małej wartości tych przedmiotów komornik ne sporządził pro- 


w tokułu o ich niedostarezeniu. lecz sprzedał je na niewidzianego. 


Czy taki sposób był zgodny z procedura licytacyjną. jest to 
rzeczą osoby prowadzącej licytację, zdaje mi się |ednak, że nie: 
podebna z tego powodu posądzać kogoś o chęć nadużycia, 
chociażby z powodu nikłej wartości tych przedmiotów. 

Co się tyczy obrażów świętych prawosławnych {ikony}, to 
w nadesłanym mi przez Sąd wykazie figurują one pod poz. 334 
bez oznaczania ich ilości. Według wyjaśnień komornika przy 
Pa sperządzaniu spisu inwentarza znalazł on 7 sztuk tych “w= 

razów, które umieścił w spisie pod poz. 141, a następnie 

sprzedał z licytacji, okazało się jednak, że p. Borucki dostar- 
czyl do licytacji jeszcze 7 obrazów, które miały być schowane 
w innym miejscu | dla tego nie były wniesione do, spisu, 
komornik rozpoczął licytacyę takowych, gdy jednak stwierdził, 
Że obrazy te spisem nie są objęte, licytacyę ich cofnął i 
pieniędzy przyjąć nie chciał, odkładając takową do czasu spo- 
rządzenia dodatkowego spisu tych obrazów. 

W każdym razie kategorycznie stwierdzam, że p. Borucki 
nie porozumiewał się ze mną co do ofiarowania tych obrazów 
soborowi. 

Tek się przedstawia w świetle faktów stan i przebieg 
całaj sprawy od czasu objęcia przezemnie obowiązków kura- 
tora, Natomiast co było przed tem, czy nadesłany mi przez 
Sąd wykaz obejmuje wszystkie rzeczy bar. Einsiedla i ks. Lwowa 
czy rzeczy ieh znajdują sję jeszcze u osób trzecich, bądź jako 
wręczone im na przechowania przez właścicieli" bądź jake 
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. 
otrzymane w drodze okólnej ezy nawet nielegalnej, nie może 
mi być wiadomo, jak to słusznie zresztą zaznacza autor arty- 
kułów „Glosu”, i nie mam ani możności ani koniecznych 
uprawnień do prowadzenia w tym kierunku dochodzenia, Jeżeli 
jednak są ludzie, którzy się naprawdę tą sprawn interesują; 
nie k' woli wywełania sensacyi, lecz w celu wyświetlenia prawdy, 
i niedopuszczenia do nadużyć, to zwracam się do tych wszyst- 
kich z prośbą, a w szczegółności do autora artykułów w 
„Głosie”, opartych wierzyć trzeba, na jakich konkretnych poszla- 
kach, aby bądź pod adresem pana Prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Włocławku bądź moim adresem udzielić zechcieli 
wszelkich danych, jakie posiadając, mogły by się przyczynić do 
wyświetlenia sprawy. 
F. Wąsowski, adwokat » 
Kurator nad majątkiem br. Einsiedla i ks, Lwowa 


List do Redakcji. 


W numerze 42 „Tygodnika Kutnowskiego" umieszczona 
została korespondencja z Żychlina p. t. „RADNI MAGISTRATU 
M. ŻYCHLINA PRZEDSIĘBIORCAMI*. . 

Zarzuty powyższe są bezpoestawne, gdyż: 1) — e) mia- 
nowanie I zwalnianie pracowników oraz kontrola nad nimi jest 
w bezpośredniej kompetencji Magistratu — stosownie do art. 
47 p. 7 Dz. Pr. 13/19 r. poz. 140, a nie do kompetencji Radne- 
go lub jego wpływu, b) syn radnego żadnej posady w Magistra- 
cie nie miał i nie ma, c) matrymenialne dążenia pracownika 
względem pracownicy, nie podlegają żadnej kontroli. 2) Co się 
tyczy wyrebu płyt, układanie takowych, zadrzewienia parku miej- 
skiego, prowadzenia robót stolarskich itp. — te wszystkie to- 
boty są prowadzone pod Zarządem Wydziału gospodarczego 
Magistratu i Zarząd ten przyjmuje ludzi dorywczo w charakterze 
rzemieślników — a nie przedsiębiorców, dostawców lub dzier- 
żawców. 

W sprawie radnego, zajmującego się poborami placowego 
w dni targowe, Magistrat nie stawia przeszkód, ponieważ De- 
kret © Samorządzie miejskim z rogu 1919 Dz. Pr. Ne 13 art. 17 
poz. 140, nie ma zastrzeżenia, tak samo jak niema zastrzeże- 
nia w stosunku do lekarza, który jest członkiem Redy Miej- 
skiej i stale udziela płatnej pomocy lekarskiej niezamożnym — 
na rachunek Magistratu, w myśl wyjaśnienia Wydz. Pow. z dnia 
(EF L. 3853/K na pismo tut. Magistratu z dnia 7/VIII r. b. 
L. y 


Wobec powyższego wyjaśnienia protestuję przeciw nie- 
słusznym zarzutom i stwierdzam, że osoba, nadająca artykuł 
w Tygodniku Kutnowskim — na niekorzyść Magistratu tutej- 
stego, dała dowody, że nie zapoznała się z faktycznym stanem 
rzeczy, niezna kompetencji ciała uchwałającego i kontrolujące- 
go, a posiłkuje sie plotkami, ażeby tendencyjnie poderwać au- 
torytet Magistratu, 
Burmistrz m. Żychlina: W. Borowski. 


KRONIKA. 


Akademja ku czci św, Stanisława Kostki w Żychlinie. 
Energiczny Zarząd Stowarzyszenia Młodzieży nie ustaje w swej 
pracy | każdą nadarzającą się sposobność potrafi umiejętnie 
wykorzystać w celach kulturalnych i społecznych. O gorliwej 
pracy Zarządu świadczy choćby sam program Akademii: Część 
1) O św, Stanisławie Patronie Ty nasz — śpiew (chór mieszany), 
2) Przemówienie patrona ks. Kuleszy, 3) Hej do apelu, Chorą- 
giewka, Białe Orlę (chór mieszany). Część Il 1) O św. Stanisła- 
wie (deklamacja chóralna), 2) Zażegnanie burzy, Góry norweg- 
skie (śpiew), 3) W mroku Kościoła, deki. p. T. Banachowiczówna, 
4) Pielgrzym, deki, p. Gawroński, 5) Ku czci św. Stanisława Kost 
ki, dekl. p. B. Moszczyńska, Część Ill — „Chwała Bogu stół na= 
kryty“, komedja w 1 akcie L, Gorlana, w której występował 
pp.: ‘Br: Gawroński, J. Galamonówna, H. Raczyńska, J. Szulc, 
K. Mysiak i B. Moszczyńska. Na zakończenie odsplewano „Hej 
Polacy, hej Rodacy’. pogzem odbyła się zabawa taneczna do 
rana. Dochód przeznaczono na pomnik H. Sien iewicza w Czę- 
stochowie. Z prac Żychlińskiego Zarządu Stow. Młodzieży inne 
Zarządy winny brać przykład. Żychlinionie mogą być dumni 7 
dotychczasowej swaj ofiarnej pracy na tem polu. 


Ze Zw. Ludowo-Narodowego. Staraniem miejscowego 
Zarządu Kóła Powiatowego, w niedzielę dn. 15 b. m. o godz, rej 


w 5ali miejst teatru prof. poseł W, Staniszkis wobec licznie zes 
branej publiczności wygiosił przemówienie na temat obecnej 
sytuacj) gospodarczej i politycznej. Szczególnie fakt nawoływa 
mia wężystkieh stronnictw do zgody | wzajemnego ratowania 


ciążki=jo naszego stanu ekonomicznego, był przez wszystkich 
z radoscią spostrzeżony i zrozumiany. Publiczność oklaskaini 
dziękowała szanownemu posłowi za ciekawą prelekcje. 


Nr 47, 


O samorządzie. Pod tym tytułem w niedzielę d, 15 bm. 
© godz, 5 ej w sali „Polonja“ p Dr. Józef Zawadzki wygłosił 
odezył, Dr. Zawadzki przyjechał do Kutna na skutek zaprosze- 
nia miejscowego Klubu Ch.-D. Nieliczni: zebrana publiczność, 
przeważnie miejscowa inteligencja z zainteresowaniem wysłu- 
thala bardzo dobrze wypowiedzianego odczytu. 


Ku rozwsdze. W związku z propagowaną akcją oszczęd: 
nościową otrzymaliśmy następujące pisma 


Ze wszystkich stron słyszymy nawoływania do wytężonej 
i wzmożonej pracy, ahy ratować kraj ed ruiny ekonomicznej. 
W Sejmie złożono projekty ustaw, które mają uzdrowić nasze 
chore stosunki. Czy jednak ustawy dokonają dzieła uzdrowienia 
bez wysilku calego narodu ? Naród rozumie, że trzeba pracować 
i ehce pracować, Na przeszkodzie jednak stoją właśnie ustaw: 
sejmowe, ograniczające pracę. Co komu przeszkadza, jeżeli 
sklep otwarty jest dłużej nad ośm godzin? Co i kto na tem 
traci? Zdaje się, że właśnie teraz trzeba byloby znieść bez- 
myślną ustawę, zekazującą sklepikarzow|. piekarzowi, czy szew- 
sowi sprzedawać swe wyroby zarówno zrans, jak | na wieczór. 
Tych ograniczeń nie znają narody inne i właśnie dlatego nie 
przeżywają takich ciężkich chwil, jak my. Trzeba zrozumieć, że 
zezwolenie na pracę ponad ośiem godzin'dziennie nie jest prze- 
cież zmuszaniem do nadmiernej pracy. Kto chce i rozumie ko- 
nieczność pracy, niech mu tego w wolnej Polsce nie zabraniają. 
Gdy więc Sejm głowi się nad drogami naprawy stosunków exa- 
nemicznych, z calej Polski, przedewszystkiem ed zrzeszenień 
rzemieślniczych, kupieckich i przemysłowych powinien wyjść 
głos, domagający się wolności pracy i zniesienia bezmyślnych 
1 rujnujących ograniczeń. 


Zebranie wierzycieli. Dn. 11 listopada, w środę, w sali 
Rady Miejskiej odbyło się drugie posiedzenie wierzycieli Banku 
dla Handlu i Przemysłu. Przyjęte do wiadomości, iż akcjonacju- 
sze dotychczasowi zrzekli się swych pretensji i cały kapitał ak- 
cyjny dotyczasowy przyrównano do 1 złotego. Komitet wyko- 
nawczy zawiadamia, iż wszyscy wierzyciele do 100 zł otrzymają 
całe swoje sumy. Wierżyciele od 100 do 500 zł otrzymają 50%, 
w gotówce, resztę w akcjach nowej emisji; wierzyciele od 500 
do 1000 zł otrzymują 757/, w akcjach, resztę w gotówca, Wresz- 
cie wierzyciele od 1000 zł otrzymają 85°% w akcjach, reszte w 
gotówce. Po dyskusji postanowiono nie dopuszczać do likwi- 
daeji Banku lecz zgodzić się na zamianę części wierzytelności 
na akcje nowej emisji. 


Samobójstwo szwoleżera. W środę 18 b. m. Starostwo 
tutejsze zaalarmowano, iż w majątku Leszczynek powstał zatarg 
między służbą folwarczną, a dzierżawcą p. Nienałtowskim na 
tle wypłaty zaległych należności. 

Dzierżawca, widząc groźną postawę służby, prosił Staro“ 
stwo o inierwencję i w tym celu wysłana st. przod. Wedmana 
na miejsce, w celu zbadania powyższego zajścia. 

W ezasie likwidowania zatargu rozległ się huk strzału I 
Kiedy st. przod. Wedman wpadł do jednego z pokojów. na po- 
dłodze w kałuży krwi leżał syn p. Nienałtowskiego 19-letni szwo- 
leżer. Ojciec, widząc śmierć jedynaka. schwycił dymiący się je- 
szcze rewolwer | pobiegł do ogrodu, W pierwszej chwiii st. przod- 
Wedman nie zauważył tego, dopiero na krzyk służby, wyskoczył 
szybko i dopędził p, Nienałtowskiego. wyrywają mu rewolwer. 
Zrozpaczony ojciec, nie mogąc przeboleć śmierć jedynaka, po 
raz drugi usiłował wyrwać rewolwer przedownikowi Wedmanowi, 
na szczęście jednak | tym razem zostało muto udaremniene, 

Po załagodzeniu incydentu ze służbą st. przod. Wedman 
przeprowadził dochodzenie. przyczem okazalo się, że denat po- 
zostawił 2 listy: Do D-wa 37 p, p. w Kutnie, prosząc o po- 
grzeb, | do Marysieńki, prosząc, żeby mu przebaczyła. 

Dalsza dochodzenia prowadzą władze wojskowe, które 
prawdopodobnie wyświetlą przyczynę tego rozpaczliwego kroku 
młodego szwoleżera. 


Katastofa na linji Kutno— Strzałków. W dnię 19 b.m, 
pociąg towarowy, idący z Krośniewić* do Chodowa, w pobliżu 
folw, Dominików, wykoleił się na łuku, Jak stwierdzeno przez 
policję miejscową, pociąg ten składał się z 29 wagonów i szedł 
Z szybkością 15 kim. na godz., na łuku zaś nie zwolnił, skut- 
kiem czego prawdopodobnie nastąpiło wykolejenie, choć należy 
zwrócic uwagę i na to, że na miejseu wykolejenia pękła szyna 
— co również mogło być powodem katastrofy, Dochodzenia 
w toku. Przy katastrofie tej został poszwankowany hamuleowy 
Kalinowski, który uległ powikłanemu złamaniu nogi. 


Szydł*m zakończył parcelscyjne troski. We wsi Bie- 
lany, gm. Sójki, w dn. 15 b. m. Stanisław Matusiak, cierpiący 
od dłuższego czasu na rozstrój nerwowy, wskutek njekorzyst- 
nego nabycią parceli z m. Strzelce, targnął się na swe życie, 
kłując się szydłem w serce. Niezadowolonego parcelenta ura- 
tować nie zdolano. 


TYGODNIK KUTNOWSKI 


Parowóz przyczyną katastrofy. W dalu 15 b. m. 
st. Kutno, wskutek gwałtownego dojazdu parowozu da pociągu 
towarowego Ne 497, rozbiło dwa wagony i uszkodzony został 
brankard, w wagonach znajdowały się balony z esencją octową. 
W wypadku tym uległ ogólnemu obrażeniu ciała Józef Wasi. 
kenduktor, Dochodzenie prowadzi miejsęowa poilcja. i 


Echo „Tygodnia Akademickiego”, Sprawozdanie z T; 
dnia Akademickiego na terenie pow. Kutnowskiego ukaże 
w następnym Ne Tygodnika, 


Sejmik Powiatowy. Dn. 28 października r. b. odbyło 
się posiedzenie Powiatowego Sejmiku w Kutnie. 


Punktualnie o godz. 2:ej po południu posiedzenie zagaił 
p. starosta Heyman, póczem pa przyjęciu protokułu porzednie- 
go posiedzenia, sprawozdania Komisji Rewizyjnej oraz sprawo- 
zdania Wydziału Powiatowego, przystąpiono do uchwalenia po% 
datków na r. 1926, a mianow. 1) 509, dodatku de podatku 
grantowago wa wsiach i 200/ą w miastach; 2) 10*/, wojewódz: 
kiego dodatku gruntowego; 3) /,%, dodatku do podatku obro- 
towego ed przemysłu i handlu; 4) 100%/, wzgl. 200%, dodatku 
do patentów na wyrób wzgl sprzedaż trunków; 5) 30%, doda 
ków konsumcyjnych; 6) 30°/° udziela w podatku dochodowym: 
7) 29/9 od opłat przy sprzedaży nieruchomości; 8) podatek dro- 
gowy; 9) podatek od przedmiotów zbytku; 10) od gruntów pań- 
stwowych. 

Przy uchwalaniu podatku zabierali głos przedstawiciele 
m. Kutna, szczególnie przy uchwalaniu podałku drogowego, 
wykazując pokrzywdzenie przemysłu i handlu przez statut po- 
datkowy. 

Następny punkt porządku, mianowicie budżet na r. 1926, | 
zajął stosunkowo najwięcej czasu. Budżet zamknięty został w 
przychodzie i rozchodzie sumą 793.000 zł. Burmistrz p. Klepa 
rytykował poszczególne pozycje preliminarza budżetowego, 
zarzucając przedewszystkiem. że nie dołączone zostały budżety 
poszczególnych działów i przedsiębiorstw, jak elektrowni, ko- 
munikacji, szpitala, szkolnictwa itp., oraz żądał rozwinięcia dzia- 
łalności oświatowej, popierznia szkolnictwa zawodowego, po- 
większenia subsydjum dla Rady Opiekuńczej na prowadzenia 
sierocińca i ochronki itp. Stanowiska wydziału bronili p. star, Hey- 
man oraz p. Jałowiecki. Po wprowadzeniu pewnych zmian w bu- 
dżecie upoważniono Wydział Pow. do zaciągania krótkotermina= 
wych pożyczek, sprzedaży Elektrowni i domu przy ul: Kilińskis= 
go. W wolnych wnioskach postanowione zwrócić się do parafji 
z wezwaniem uczczenia pamięci poległych żołnierzy polskich, 

W obradach widoczny był pośpiech. 


Pamiętajcie o Sierotach. Dzieci Domu Sierot musimy ` 
od wczesnej młodości przyzwyczajać do zarobkowej pracy, 
gdyż są to dzieci prawie wszystkie baz rodziny, a przeto 
skazane pracować samedzielnie na siebie z chwilą opuszczenia 
Sieroeińca. Aby ulżyć deli tych dzieci, Zarząd Domu Sierot sta- 
się pomóc w ten sposób, że ze sprzedaży guzików i słomianek, 
które dzieci te wyrabiają, czysty dochód skład na książki 
osczędneściowe poszczególnych dzieci. Książeczki Kasy Oszczęd" 
nościowej otrzymują dzieci przy opuszeżeniu Sierocińca. É 

Dom Sierot otrzymał w swoim czasie list pochwalny za 
roboty na wystawie Ziemianek. Sądzić należy ża mieszkańcy 
Kutna I okolicy będą pamiętać o tych nieszczęsliwych sierotkach 


iwmiarę możności poprą ich pracę — o co bardzo pros, 
opiekunka Sierocińca M. Pajewska. zA 


| OGŁOSZENIA |. 


Żukowski Aleksander z Kutna zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U, Konin. 399a. 


Tomasiak Jan z maj. Miłonice zgubił książecz- 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. Kutno i wy- 
ciąg z ksiąg ludności gm. Drzewce. 385c. 


Ignacy Wieczorek za wsi Skłuty, gm. Kutno 
zgubił ksiąiezkę wojskową, wydaną w P K. Wh 
Kutno. 390c. 


JG OLDEN EK 


ć Walczak Jan z Reszewa zgubił książeczke woj- 
>wą, wyd. przez P. K U. Kutno, kartę mobiliza- 
ną i demobilizacyjną z 27 p. ułanów. 388b. 


; Sobczak Stanisław z wsi Wroczyny, gm. Kroś- 
 niewice zgubił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Łódż— Miasto, kontrakt na lokal sklepowy, 
koncesje tytoniową, kontrakt na, odstawę. buraków 
| do cukrowni „Konstancja“, metrykę ślybną i 127 zł. 
391b. 


Stefan Jujka z Żychlina 
wojskową, wydaną przez P. K. U Kutno. 


zgubił książeczkę 
3%6b. 


30 morgów ziemi z budynkami i inwentarzem 
do sprzedania lub do wydzierżawienia na lat 3. Wia- 
domość u właściciela Jana Stempińskiego w Życbli- 
nie, ul, Pasiecka 7. 394b. 


ra 
WĘGIEL 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH, BEZ 
MIAŁU I KAMIENI Z DOSTAWĄ DO DO- 
MU W NAJMNIEJSZYCH, ILOŚCIACH, ORAZ 
DRZEWO RĄBANE I SZCZAPOWE —PILECA 


SKŁAD OPAŁOWY B. GRADOWSKI 


w Kutnie, ul Podrzeczna 188. 


WĘGIEL WĘGIEL 
ZEM Ą 


WĘGIEL | 
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Najtaniej kupić można 
w Firmie 


Skład Win, Wódek, Towarów Koloniainych i Delikalesów 
K. SKIBIŃSKI 

i W. WIECZORKOWSKI 
w KUTNIE, Nowy-Rynek Ne 129. tel. 107, 


która poleca: 


Po cenach znacznie zniżonych WINA francuskie» 
hiszpańskie, włoskie. węgierskie i inne z pierwszo- 
rzędnych piwnic zaqranicznych. Jak również z kra- 
jowych pierwszorzędnych wytwórni wina owocowe 
i rodzynkowe w wielkim wyborze ad ceny zł 1.50 
za butelkę. 


Po cenach fabrycznych wódki, likiery, rumy i ko- 
niaki najstarszych krajowych fabryk. jak J. A. Ba- 
czewski we Lwowie, H. Kantorewicz w Poznaniu, 
B. Kasprowicza w Gnieznie, Warszawskiej Rektyfi: 
kacji w Warszawie i innych w wielkim wyberze. 


Dla smakoszy polecamy likier Hulstkamps, Bene- 
dictin, Couintreaux Peset & Tils, Bolsa i światowej 
sławy koniaki: Henessy, Medicinal, Stock i Remy 
Martin. 


Posiadamy stale na składzie spirytus oczyszczany 
i spirytus do palenia. 


Wielki wybór! 


| 


=B 


s a: 
e Ceny znacznie zniżone. 4 
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KRAGEL AC 
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Posiadamy stale na składzie: 


Maszyny i 
Materjały 
Galanterie 


„WSPÓLNA PRACA“ 


SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 
KUTNIE 


KUPNO i SPRZEDAŻ: 


ZBÓŻ, NASION i WSZELKICH ZIEMIOPŁODÓW, 


Pasze treściwe 


narzędzia rolnicze 
opałowe i budowlane 
rolniczą, oleje i smary 


Broń paing wszystkich syst. i amunicję. 


A 


i 


Powiększajcie waszą klijentelę! 


Możliwość rozszerzenia prrzedsiębiorstwa zależy w pierwszym rzę- 
dzie od zdolności jego do dostarczania i odbierania towarów. 

Im rozleglejszym jest teren działania przedsiębiorstwa, tem więcej 
klijentów może ono obsłużyć, zwiększając tem samem odpowiednio 
swoje obroty i zyski 

Użycie koni do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren dzia- 
łalności. 

Potrzebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym względem 
Ford nie ma sobie równych. 

Pół i jedno tonnowe samochody ciężarowe Ford wybiły się na 
pierwsze miejsce pod wzgłędem nizkiej ceny i taniości utrzymania. 

Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda, któ- 
ry z przyjemnością dostarczy wszelkich bliższych szczegółów, doradzi 
najodpowiedniejsze dla danego celu nadwozie i zademonstruje samochód, 


UPOWAŻNIEKI PRZEOSTAWICIELE W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i w. m. GORŃSKA: 


KUTNO, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bu- 
giem, CHOJNICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, 
KATOWICE, KALISZ, KIELCE, KRAKÓW, LUBLIN, LWÓW, 
ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkp.), POZNAŃ, PŁOCK, 
PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, STANI- 
SŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, 
TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, 
WRZEŚNIA (Wielkp.), GDAŃSK, NYTYCH. 


Bruk J. Seiko skiego w Kutnie, 


